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W OJCIECH DEMBSKI

K O PTY JSK A  MSZA SW. Z X W.

W stęp, przek ład  z arabskiego, kom entarz

T r e ś ć :  I. W stęp; II. Msza św. wg Saw irusa ibn al-M uqaffa.

W STĘP
S a w i r u s  i b n  a l - M u ą a f f a ,  o ,k tó re g o  życiu wiemy bardzo 

niewiele, by ł kopty jsk im  biskupem  w  al-A szm unajn  i(kopt. Szmun, gr. 
Hermopolis), w  G órnym  E g ipcieI. Początkow o pełnił funkcję sek re ta ­
rza b iskupa, później był m nichem , a w drugiej połow ie X  w. w ybrano 
8o biskupem . W edług powszechnej opinii był pisarzem  bardzo płod­
nym  i m iał pozostaw ić po sobie około dw udziestu dzieł. T aką liczbę 
w ym ienił p rzynajm niej M i c h a i l ,  bp Tannis, w  Takm ila t sijar al- 
-Batarika, k tó rą  napisał lub  — być może — tylko skom pilow ał w 
1051 r . 2 Większość dzieł Saw irusa ibn al-M uqaffa nie zachow ała się 
do naszych czasów. Jedno z nich, a  m ianow icie S ijar ał-A ba al-B ata- 
Tika [Dzieje ojców patria rchów  (aleksandryjskich)], uchodzi, chociaż 
niezbyt słusznie, za podstaw ow e dzieło Saw irusa ibn al-M uqaffa. Z te ­
ologicznego i apologetycznego p u nk tu  w idzenia najw ażniejszą jego p ra ­
cą jest, jak  się zdaje, ad-D urr a th -tham in  fi idaha ad-din  [Cenne perły  
w  rzeczach (tyczących się) w yjaśn ień  wiary]. Pozostaw ił także „K się­
gę soborów ”, k tó re j drugi tom  ukończony został w  955 r., dalej „K się­
gę w ykładu” zw aną także „W ielkim  katechizm em ” oraz drobne pism a 
duszpastersk ie  i listy.

Nie ulega wątpliwości, że Saw irus ibn  al-M uqaffa był pierw szym  
W ybitnym duchow nym  koptyjskim  piszącym  w yłącznie po a rab sk u .3

1 S a w i r u s  i b n  a 1-M u q a f f a (Severus ibn al-M uqaffa w  źró­
dłach europejskich). O jego życiu i działalności zob. The Encyclopaedia  
° f  Islam , t. 3, Leida 21956 s. 885 n.; J. A s s a f a 1 g, Severos ibn  dl- 
-M uqaffa. W: LThK , t. 9 (21964) kol. 703; G. G r a f ,  G eschichte der 
christlichen arabischen L iteratur, t. 2, Rzym  21974 s. 300—317; C. D e t -  
' e f — G. M ü l l e r ,  K leines W örterbuch des christlichen Orients, W ies­
baden 1975 s. 319 n.

2 Listę dzieł S aw irusa ibn al-M uqaffa w oparciu o dw a rękopisy 
cytowanego dzieła T akm ila t sijar al-Batarika  (Uzupełnienie do żywotów 
Patriarchów ) opublikow ał G. G r a f  w  OCP 3(1937) s.,61. D wadzieścia 
sześć dzieł przypisał Saw irusow i ibn a l-M uqaffa A b u a  1-B a r  a k a  t  
1 p n  K a b i r  w  dziele M isbah az-zulm a fi  idah al-chidm a  [Lam pa w 
ciem nościach d la w yjaśn ien ia służby (Bogu), w yd. W. R i e d e l ] ,  G öt- 
l*ngen 1902 s. 654.

Zob. Sam ir C h  a 1 i 1, A s'ila  fi  l-Q urban al-M uqaddas li-Saw irus
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Zdaniem  Ahm ad M u c h t a r  U m a r  a, egipskiego badacza rozw oju 
języka arabskiego w  Egipcie, Saw irus ibn al-M uqaffa był jednym  z 
pierw szych, k tó ry  św iadom ie przekładał księgi re lig ijne  na  a rab sk i 
nie tylko dla relig jnych potrzeb Koptów, lecz także w  celach apolo- 
getycznych. Na dowód w spom niany językoznaw ca przytacza zdanie S a - 
w irusa  ibn al-M uqaffa z jego dzieła S ijar al-Aba al-Batarika: „Zw ró­
ciłem się o pomoc do tych, którzy na to  zasługują spośród b raci 
chrześcijan, i poprosiłem  ich o wspom ożenie m nie w  przekładzie tego, 
co znaleźliśmy (z „Dziejów ojców") spisanego piórem  koptyjskim  bądź 
greckim , na pióro (języka) arabskiego, k tóry  jest dzisiaj znany w śród 
ludzi tej epoki w  kra in ie  egipskiej, z tego względu, że większość jej 
ludności nie zna już (ani) koptyjskiego, an i greckiego”. •

Jest rzeczą oczywistą, że zdanie S aw irusa abn al-M uqaffa n ie m o­
że w żadnym  razie przesądzać problem u rozum ienia języka k o p ty j­
skiego w  Egipcie w  X w., tym  bardziej że w innych źródłach, i to  
licznych, m ożna znaleźć zupełnie inne daty, p rzesuw ające naw et o se t­
ki la t zanik znajomości koptyjskiego. Z opinii S aw irusa ibn a l-M uqaffa 
m ożna jednak  w nioskować, że poza pew nym i enklaw am i ludności 
kopty jsk iej, k tó re  zresztą przetrw ały  znacznie dłużej, bo do począt­
ków  X X  w., kopty jsk i już w owym  czasie był językiem  raczej e lita r­
nym, ograniczonym  do kręgów  k leru  i g ru p  bezpośrednio z n im  zw ią­
zanych. * * 4 5 * *

Zamieszczony tu ta j tekst przedstaw iający  litu rg ię  mszy św. w  X 
w. zasługuje na  uw agę n ie tylko z tego względu, że — jak  się zda je  — 
jest pierw szym  zachow anym  arabskim  przekładem  najbardzie j istotnych 
fragm entów  mszy św. odpraw ianej w śród Koptów monofizytów w 
ow ym  okresie, lecz także z te j racji, że au to r podaje w ykładnię te­
ologiczną i m oralny sens litu rg ii. Co więcej, istn ie ją  pow ażne podstaw y, 
by w ątpić o istn ieniu  w cześniejszych przekładów  arabskich. T ekst 
pochodzi z księgi Bajan al-qital alladhi ju q a til bihi asz-szajatin  al- 
-m u m in in  w a -ka jfa  haula’i jaghlibunahum  [Inform acja o walce, jak ą  
prow adzą szatani przeciwko w iernym  i (o tym), jak  ci odnoszą nad 
nim i zwycięstwo], stanow iącej p iąty  rozdział w spom nianego dzieła 
ad-D urr a t-tham in  fi  idah a d -d in .8

L iturgie kopty jsk ie zalicza się do tzw. typu  aleksandryjskiego w y-

ibn  a l-M uqaffa  (Pytania w  spraw ie św. kom unii Saw irusa ibn al-M u­
qaffa), Sadiq al-K ahin  (Przyjaciel kapłana) 17(1937) s. 36.

4 A hm ad M uchtar U m a  r, Tarich al-luga al-arabija fi M isr (H istoria 
języka arabskiego w  Egipcie), K air 1970 s. 52.

5 O używ aniu i znajom ości języka koptyjskiego w  początkach XX 
w. por. W. H. W o r  r  e 11-W. V y c i c h 1, Traditions o f the Coptic
Language. W: Coptic T ex ts  in the U niversity of M ichigan Collection
(wyd. W. H. W o r r e l  1), B altim ore 1942.

8 Zob. Sam ir C h a 1 i 1, D awr ar-R.uh al-Q udus fi hajatina  (Rola Du'  
cha Sw. w  naszym  życiu), R isalat a l-K anisa (Posłannictw o Kościoła) 
10(1970) n r 2 s. 205. W tym  sam ym  czasopiśm ie au to r opublikow ał 
pełny tekst mszy św. w  języku arabskim  w raz ze swoim  kom entarzem  
pt. Saw irus ibp  al-M uqaffa, al-Quddas fi al-Qarn a l-A szir  (Msza św- 
w X w. w edług S aw irusa ibn al-M uqaffa), tam że 10 (1970) n r  2 s. 
493—498 (tekst); 11 (1971) n r 2 s. 51—59; n r 3 s. 105— 111 (komentarz)- 
Podty tu ły  i num eracja  w ersetów  pochodzą od w ydaw cy. Całe dzńe»° 
było w ydane w K airze w 1925 r., lecz należy obecnie do białych krU ' 
ków, a przy tym  zaw iera liczne błędy, k tó re S. Chalil popraw ił.
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wodzącego się, w edług koptyjskiej tradycji, od św. M arka ew angeli­
sty, założyciela Kościoła koptyjskiego. O becnie w egipskim  Kościele 
koptyjskim  istn ie ją  obok siebie trzy  litu rg ie  mszy św., a m ianow icie 
nisza św. Bazylego W. »(329—379 r.), św. C yryla A leksandryjskiego 
(375—444 r .)( oraz Grzegorza — Teologa z N azjanzu ' (330—390 r.). 7 Do 
najbardziej rozpowszechnionych należy litu rg ia  m szalna św. Bazylego, 
chociaż w edług trad y c ji kopty jsk ie j za naw iązu jącą bezpośrednio do 
św. M arka uchodzi msza św. C yryla A leksandryjskiego. 8

Nie wchodząc w  szczegóły, m ożna stw ierdzić, że różnice między tym i 
trzem a litu rg iam i są m inim alne, a w iele m odlitw  jes t w  nich identy­
cznych. Inaczej przedstaw ia się spraw a, jeśli porów nać współczesny 
tekst iruszy św. Bazylego z jego starszą  postacią, k tó re j obraz daje  S a- 
Wirus ibn  al-M ugaffa. S k ru p u la tn e  zestaw ienie obu tekstów  pozwala 
Wykryć pew ne osobliwości językowe, k tó re różnią tekst, współczesnej 
koptyjskiej mszy św od tekstu  z X  w. N ajbardziej charak terystyczną 
?echą jest form a m odlitew nego zw racania się do Boga. O ile W X  w. 
jedyną form ą było „T y” albo 2 os. l.p. czasow nika, to  w e mszy współ­
czesnej w iele jest zdań, w  k tórych  ludzie lub  kap łan  zw raca ją  się 
do Boga przez „O n”, by następn ie przejść na „Ty”. P raw dopodobnie 
starsza form a jest bardziej praw idłow a niż współczesna. 9

Uwaga ta  dotyczy n ie  tylko tekstu  mszy św., lecz można ją  od­
nieść także do w ielu innych m odlitw  koptyjskich. F ak t ten  stw arza 
Wiele trudności tłum aczow i, gdyż w sku tek  niejednolitości sk ładni zda­
nia byw ają niekiedy pozbaw ione sensu. M ożna w ysunąć hipotezę, że 
takie term inologiczne lub  raczej syntaktyczne pom ieszanie nastąpiło  
Pod w pływ em  islam u, głów nie K oranu, w  k tó rym  m ów iąc o Bogu 
M uham m ad używ ał stale  słowa „O n” lub  czasow nika w  3 os. l.p. 

1 os. l.m., wówczas gdy A llach bezpośrednio do niego przem aw iał, 
rzadkich natom iast p rzypadków  należało użycie im pera tivu  w 2 os.

lp .
. W arto jeszcze zwrócić uw agę na k ilka innych elem entów  różniących 

hturgię św. Bazylego z X w. od litu rg ii współczesnej. Różnice te  mo- 
u jąć w  skrócie i z dużym  uproszczeniem  w  następu jących  p u n k ­

tach: l) w iększa p rosto ta  litu rg ii; 2) w iększa zw artość treściow a m od­
litw w ygłaszanych przez kap łana; 3) m niejsza ro la  diakonów  i w ie r­
nych, którzy obecnie, zgodnie z duchem  ry tu  współczesnego w  Koście­
le koptyjskim , pow odują, że n iek tó re  m odlitw y są pow tarzane, kapłan  
zaś m usi z konieczności pow racać do w ypow iadanych przez siebie 
ibrinuł sakralnych. Bliższa jednak  analiza tych  rozbieżności jako n a -
®23ca raczej do h istorii litu rg ii w ykracza poza ram y kom entarza do 

mniejszego przekładu.

, Por. J. M. S z y m u s i a  k-M. S t a r o w i e y s k i ,  S ło w n ik  w czesno- 
"^eśc ija ftsk ieg o  piśm iennictw a, W arszaw a 1971 s. 557.

Świadczy o tym  w stęp  do m szy św. Cyryla, Ti-anafora ente pen-jo t 
ihuab M arkos pi-apostolos the eta ferbeben  em m os endże p i-tr ism aka-  
*°s (Msza ojca naszego św. M arka apostoła, k tó rą  ułożył i uporządko- 

ent P°  trzy k ro ć  błogosławiony Cyryl, arcybiskup). W: Pieuchologion  
n*e ti-ekklesia  enaleksandrine  (Euchologion Kościoła a leksandry jsk ie-

Rzym 1971 s. 566.
Por. w spom niany kom entarz S. C h a 1 i 1 a.
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MSZA SW. WEDŁUG SAW IRUSA IBN - AL-M UQAFFA

W s t ę p :  o b o w i ą z e k  o b e c n o ś c i  n a  c a ł e j  m s z y  ś w . 
(i) z a w s z e

1. I  podobnie też jes t jego (tj. w ierzącego) obow iązkiem , b y  był 
obecny n a  całej m szy św. i aby  nie opuszczał n igdy  m szy św., czy 
będzie w  s tan ie  p rzy jąć  kom unię, czy też (nie będzie w  stanie) 
p rzy jąć  kom unii. J e s t  bow iem  jego obow iązkiem  oddan ie  czci Bo­
gu  i uw ielb ien ie  G o .1 O ddaniem  M u czci są dw a nabożeństw a, a 
uw ielb ien iem  Go jes t obecność (w iernego) na  m szy św.

2. A lbow iem  jeśli będzie on obecny na m szy św. i w ysłucha 
ksiąg, k tó re  są słow em  Boga w ychodzącym  z Jego  ust, (słowem) 
o k tó ry m  pow iedział P a n  nasz Jezus C hrystus: „Z apraw dę czło­
w iek  n ie  ży je  przez chleb, (swym) cie lesnym  życiem , lecz przeciw ­
n ie  przez słow o Boga, żyje (swym) życiem  duchow ym ” . 2 3 Ożywi 
on się bow iem  słuchan iem  św iętych  ksiąg i s łuchan iem  św iętej 
ew angelii, k tó ra  je s t dobrą  now iną  życia i k ró les tw a  (niebieskie­
go).

P o c z ą t e k  k a n o n u  i „ Ś w i ę t y ” 2

3. A  po ew angelii m ów i się Bogu „Ś w ięty” w raz  z Jego  an io ła­
mi, bo przecież k ap łan  głosi: „O Ty, przed k tó ry m  sto ją  aniołowie» 
w ie lu  cherub inów  i s ta rcy , i  se ra fin i m ający  sześć sk rzydeł oddają 
Ci cześć bez u s ta n k u  (i) n ie  m ilknąc  m ów ią”. 4 *

1 Ar. tasbih  A llah. Słowo tasbih  jes t w arabskiej lite ra tu rze  chrześ­
c ijańsk ie j zapożyczeniem z term inologii m uzułm ańskiej. Tasbih —  r ze'  
czownik odsłowny od sabbah —  znaczy dokładnie „powiedzieć subhan 
A llah”, czyli „powiedzieć chw ała (niech będzie) Bogu”. P om ijając w tór­
ne  używ anie przez m uzułm anów  słów subhan 'A lla h  w  funkcji WY' 
k rzykn ika (coś w  rodzaju  chrześcijańskiego „o Boże”), ich podstawowe 
znaczenie nie podlega w ątpliw ości, a le  też n ie m a zw iązku z żadną f°r '  
m ą liturgii. U K optów  natom iast term in  tasbih A llah  lub  (jako nomen 
unita tis) tasbiha  p rzy ję ty  został na określenie porannych  i wieczornych 
nabożeństw , na k tó re  sk łada się recy tacja  psalmów, teotokii i kantycZ' 
ki. Zob. Sam ir C h a 1 i 1, a rt. cyt., s. 494. Por. G. G r a  £, Verzeichnt 
arabischer kirchlicher term ini, Low anium  1954 s. 57 pod sbh. Form? 
tych  nabożeństw  podaje Pieuchologion, dz. cyt., s. 1— 125.

2 Jest to  p arafraza  M t 4,4 oraz Łk 4,4. We w spółczesnych przekia ' 
dach  arabsk ich  tekst Mt 4,4 zgodny jest z tekstem  polskim.

3 A r. taqdis, dosłow nie „pow iedzenie „Św ięty” (jest Bóg)”- < °  ’ 
G. G r a  f, dz. cyt., c. 88 pod gds. W istocie chodzi tu  o
kitóry — jak  to  w ynika z tek stu  S aw irusa ibn a l-M uqaffa — stanów 
m iał najbardzie j isto tną  część kopty jsk ie j mszy w  X w. j,

4 'Praw dopodobnie są to parafrazy  z Ap 4,8 i Iz 6,2—3. O
por. Ap 4,20. We współczesnej kop ty jsk ie j mszy bazyliańskiej 11
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4. Odpowiada mu (tj. kapłanowi) każdy, kto jest w  kościele i 
mówią jednym głosem: „Św ięty, Święty, Święty, Pan zastępów, 
pełne są niebiosa i ziemia chw ały T w ojej” . 5

5. To „Św ięty, Św ięty” wypowiadają wszyscy, którzy są obecni 
w kościele, wielbiąc Boga —  Trójcę przez te trzy (razy wypowie­
dziane) „Św ięty” , a On ich także oczyści z ich grzechów, (tak) jak 
Powiedział to słowami Izajasza proroka: „Zaprawdę tego, kto mnie 
Uczci, ja  tez uczczę, a tego, kto mnie uwielbi, ja  też oczyszczę” . 
Tak więc przez to oczyszczenie w ierny jest uwolniony od swych 
grzechów. c

6. Mówimy „zostanie uwielbiony” , co należy interpretować (jako) 
oczyszczenie z grzechów, albowiem at-taądis jest słowem (ozna­
czającym) w  syryjskim  i hebrajskim oczyszczenie (ot-tathir), a 
Przeto at-taądis, to tuhr (stan bycia lub stania się czystym), a 
qaddus to tahir (będący czystym ).7 Zrozum więc także tę inter­
pretację, abyś upewnił się, że „uświęcenie” (Boga) oczyszcza w ier­
nego z jego grzechów.

M o d l i t w a  o w e z w a n i e  D u c h a  Ś w i ę t e g o

7- A  po tym  uwielbieniu kapłan pochyla swoją głowę i mówi 
w ten sposób: „Prosim y Cię, o Panie, my słudzy Twoi grzeszni, 
niegodni, abyś zesłał na nas Ducha Świętości Tw ojej i (także) na

utegorii aniołów została rozszerzona do sześciu, co, jak przypuszcza 
an^r Chalil, nastąpiło pod wpływem Pseudo-Dionizego.

s  Por. Iz 6,3. Sam ir C h a l i l ,  a rt. cyt., cz 2, s. 56 zwraca uwagę, że 
awirus ibn al-M uqaffa na określenie „Pana zastępów” użył czysto 

s5aoskiego term inu Rabb al-quwwat, gdy tymczasem w obecnych tek ­
ach w ystępuje term in Rabb as-Sabaoth, i twierdzi, że pierwszy te r- 
m jest z arabskiego punktu widzenia lepszy. Chociaż trudno ustalić, 

ihy Arinin Rabb al-quwwat został stworzony przez samego Sawirusa 
j  n  al-M uqaffa, to z całą pewnością można stwierdzić, że był b a r­
r e l  zrozumiały dla niechrześcijańskiej ludności Egiptu. Byłby to 

dodatkowy dowód, że Sawirus ibn al-M uqaffa starał się być
'‘Pologetą.

7 Być może są to parafrazy Iz 5,16; 6,3; 29,23.
Wa InterPretując tekst mszy koptyjskiej Sawirus ibn al-M uqaffa uży- 

a słów qaddas i taqdis w  dwóch znaczeniach. Jako pierwsze przyj- 
d ru G- Boga przez powiedzenie „Święty” (jest Bóg)”, a jako
rai ^le syryJskie lub hebrajskie znaczenie „oczyśaić” (fizycznie i mo- 
ibn016 '̂ Wydawca tekstu uważa, że jest to oczywisty błąd Sawirusa
Wśrńjl~Mu<łaf)fa> nie podaje jednak przekonywających argumentów, 
rodź • egipskich Koptów tahir —  „czysty” znaczy także „święty”. Tego 
powatJU rozwój znaczeniowy term inu od „czysty” do „święty” mógł 
stv”S- w oparciu o język egipski, gdzie wab znaczy zarówno „czy-

* lak i „Święty”.
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te  ofiary, abyś je uświęcił i uczynił ciałem i krwią Jezusa Chry­
stusa, Syna Twego.

8. Pojmij więc tę wielką łaskę, przyjacielu, która zstępuje na 
wszystkich obecnych w kościele, a (mianowicie) to, że Duch 
Święty zatrzymuje się nad nimi, zanim zatrzyma się nad tymi 
ofiarami. I zatrzymuje się On nad ludem, zanim (zatrzyma się) 
nad ofiarami. 8

9. Podobnie też, jak (Duch) uświęca ofiarę ziemską przemijają­
cą i czyni z niej (ofiarę) niebiańską wieczną, tak oczyszcza wszyst­
kich obecnych przed Nim — przez zatrzymanie się nad nimi —■ 
od ich prowadzących do zguby grzechów i czyni z nich (ludzi) 
godnych wiecznego i nieśmiertelnego życia.

10. Albowiem znaczenie (słowa) „Duch Święty” jest znaczeniem 
„Duch Oczyszczenia”, tak jak ci to wyjaśniłem. Oczyszcza On bo­
wiem każdego, na którym spoczął, z jego licznych grzechów. Na­
w et gdyby (grzechy te odpowiadały) liczbą piaskowi morskiemu, 
to nie jest dla Niego (rzeczą) trudną oczyszczenie (grzesznika).9 
Podobnie oczyszcza każdego, nad którym spocznie, w czasie chrztu 
ze wszystkich jego grzechów.

M o d l i t w a  p r z e d  „O j c z e  n a s z ”

11. A po tym zstępuje Duch Święty na święte ofiary.

M o d l i t w a  „ O jc z e  n a s z ”

12. Mówi kapłan: „O Panie! O Prawy w Swych przyrzeczeniach» 
podobnie jak uświęciłeś te ofiary przez zstąpienie Ducha Świętości 
Twojej na nie, tak oczyść nas także z naszych grzechów, ukrytych 
i jawnych, oddal od nas każdą myśl, która nie podoba się Twojej 
dobroci i oczyść w całości nasze dusze, nasze ciała i nasze duchy 
oraz nasze zamiary i nasze serca, (abyśmy) z sercem oczyszczony* *11 
i duszą jasną, i ustami czystymi odważyli się z poufałością (i) be2 
strachu nazywać Cię Ojcem naszym, jak nauczył nas Syn Twój 
jedyny i Pan nasz Jezus Chrystus, mówiąc: Jeśli modlić się hę" 
dziecde, to mówcie tak oto...”

13. Mówi cały lud: „Ojcze nasz, który jesteś w niebiosach, (niech) 
święci się Imię Twoje, (niech) przyjdzie królestwo Twoje, (niech,

8 Modlitwa o jednoczesne uświęcenie darów ofiarnych i zebrany^ 
na liturgii eucharystycznej wiernych jest typowa dla liturgii wschód' 
niej. Por. J a n  C h r y z o s t o m ,  W ybór pism  (PSP 13), Warszawa 1» 
s. 96 n.; J. K l i n g e r ,  Geneza sporu o epiklezę, Warszawa 1969 s. i* '

* Por. Job 6,3.
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będzie  w ola T w oja, ta k  ja k  w  n ieb ie ta k  też  na ziem i. C hleba 
naszego ju trzejszego  d a j n am  dzisia j i odpuść n am  nasze w iny , 
tak  ja k  i m y odpuszczam y tym , k tó rzy  przeciw  n am  coś zaw i­
nili. I  n ie  wódź nas n a  pokuszenie, lecz, p rzeciw nie, zbaw  nas od 
złego. P rzez Jezusa  P an a  naszego. A m en” . 18

K o m e n t a r z  d o  „ O j c z e  n a s z ”

14. S pó jrz  w ięc, p rzy jacie lu , jak  w sp an ia ła  je s t ta  m odlitw a w 
ty m  to w łaśn ie  czasie, albow iem  C hrystus, jedyny  Syn Boga, 
obecny  je s t z  nim i, a  oni p rzed  N im  m ów ią do Jego  Ojca: „Ojcze 
nasz, k tó ry  jesteś  z n ieb iosach” , aby okazać, że uczestniczą w raz  
z, N im  w  synostw ie Bożym  i proszą Go, by  uśw ięcił w  n ich  to  
synostw o, tak  by  nazyw ając  sieb ie  Jego  synam i, przez sw e czyny 
■nie byli Jego w rogam i.

15. N astępn ie  proszą Go, by  dał im  k ró lestw o  Sw oje, k tó ry m  
je s t  D uch Jego  Św iętości, i aby zapanow ała  Jego  radość na  ziem i, 
tak  (jak  panuje) w śród  an io łów  w  n ieb ie . Jego  radość je s t to s ta ­
łe oddaw anie  M u czci i  uw ie lb ian ie  Go, albow iem  aniołow ie od­
dają  M u cześć i bez znużen ia  m ów ią M u „Ś w ię ty”, bo gdyby oka­
za li opieszałość, upad liby , ta k  ja k  upad ł d iabe ł i jego  w ojska. Po­
dobnie  też obow iązkiem  w ierzących  w  Niego spośród synów  ludz­
k ich  je s t  p ilne p rzyk ładan ie  się do oddaw an ia  M u czci i m ów ie­
n ie  M u „Ś w ię ty” bez znużenia. I n iech  w ykonu ją  to  k u  Jeg o  r a ­
dości, aby  uczynił to  d la  n ich  czymś trw ałym .

16. D latego też m ów ią „chleba naszego ju trzejszego”, co znaczy 
w  czasie, k tó ry  nadejdzie  w  niebie, albow iem  Chlebem ich  w  cza­
sie, k tó ry  nade jdz ie  w  niebie, będzie oddaw an ie  czci B ogu w  n ie ­
l le .  A „Jego ciało .i Jego k rew ”, co je s t ch lebem  aniołów , znaczy 
oddaw an ie  czci (Bogu) i (Jego) u w ie lb ia n ie .* 11 A lbow iem  anioło­
w ie n ie m ają  innego  ch leba nad  te  rzeczy, k tó ry m i się rad u ją .

. 11 W kom entarzach patrystycznych  do „Ojcze nasz” różnie była w y­
jaśniana czw arta prośba. W sposób duchowy, tj. jako  samego C hrystu - 

rozum iał chleb T e r t u l i a n ,  De oratione 6 (PL, t. 1 kol. 1181). 
eucharysti odnosił go św. C y p r i a n ,  De dom inica oratione 18 
t. 4 kol. 531), a  później św. I l d e f o n s  z T o l e d o ,  De cognitione  

vQptismi 136 (PL, t. 96 kol. 168) Chlebem  isto tnym  jako przeznaczo­
nym  dla istoty duszy nazyw ał go św. C y r y l  J e r o z o l i m s k i ,  Ca­
techeses m ystagogicae  5,15 (PG, t. 33 kol. 1121). N atom iast Saw irus ibn
^l-M uqaffa, jak  wiidać, n ad aw ał m u sens eschatologiczny.

11 Na oznaczenie C iała C hrystusa używ a au to r słow a lahm  (mięso) 
zam iast dżizd  (ciało). Zdaniem  S. C halila pom ylił on słowo greckie 

(mięso) z som a  (ciało), co m ożna w ytłum aczyć tym , że posługiw ał 
zię n ie  oryginalnym  greckim  tekstem  mszy św., lecz je j p rzekładem
««Ptyjskim .
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Tak też i wierzący (w Boga), kiedy znajdą się w  niebie, będą do 
nich podobni. I (to) będzie ich chlebem w niebie, bo przecież pro­
szą Boga błagalnie mówiąc „Oddajemy Ci cześć i mówimy: Św ięty, 
Św ięty, Św ięty” . (I mówią też:) „Ofiarę Twoją, która będzie Chle­
bem naszym jutrzejszym  w niebie, daj nam dzisiaj na ziemi, bo 
my, jeśli nie zostaniemy zaopatrzeni w niego na ziemi w  dniu 
dzisiejszym, nie otrzymamy go też jutro w  niebie” .

17. Proszą Go również, aby nie wprowadzał ich w  pokuszenia, 
które będą dla nich przeszkodą w (osiągnięciu królestwa niebie­
skiego), lecz, przeciwnie, by w yzw olił ich od złego przez Jezusa 
Chrystusa, w  którym tylko jest zbawienie.

M o d l i t w a  p o  „ O j c z e  n a s z ”

18. Natychmiast też odpowiada im kapłan mówiąc: „Tak, prosi­
m y Cię, Ojcze Przenajświętszy, Dobry, M iłujący Dobro, nie w ysta­
w iaj nas na próby i nie dozwól, by wszystkie nasze grzechy zdo­
były panowanie nad nami, lecz, przeciwnie, w ybaw nas od czy­
nów pozbawionych pożytku, od (związanych z) nimi myśli oraz dzia­
łań, od spoglądania na nie, od styczności z nimi. Zniszcz kusiciela 
i odpędź go od nas. Zniszcz wszystkie właściwe jego naturze dzia­
łania tkwiące w  nas i odrzuć od nas motywy, które prowadzą 
nas do grzechu. I zbaw nas Swoją świętą mocą przez Jezusa Chry­
stusa Pana naszego. Amen.

M o d l i t w a  a b s o l u c j i

19. Następnie lud chyli swe głowy, a kapłan prosi Boga wierne­
go w  swych obietnicach, przez władzę, której udzielił uczniom 
Swoim, by związywali i rozwiązywali ' wszystkie w ięzy grzechu, 
aby ich uwolnił od ich grzechów, odpuścił wszystkie ich przewi­
nienia, zbawił ich od złego i doprowadził do Swego niebiańskiego 
Królestwa.

[8J

P o d n i e s i e n i e  C i a ł a  C h r y s t u s a

20. A  po tej długiej modlitwie (kapłan) podnosi w  swych rę­
kach Ciało ponad wszystek lud, podobnie jak wzniosło się ono 
nad nimi na drzewie krzyża, a wtedy wołają do Niego wszyscy, 
tak jak wołał do Niego zbójca: „Wspomnij mnie, o Panie, kiedy 
przyjdziesz do królestwa Twego” . Tak więc proszą Go o odpuszcze­
nie wszystkich swoich grzechów i cieszenie się pobytem w Jego 
raju, podobnie jak prosił Go o to zbójca.
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P o d a n ie  o f i a r y

21. Całą tę łaskę osiąga ten, kto jest obecny podczas mszy św, 
z wiarą i bojaźnią, bez względu na to, czy jest na czczo, czy po 
spożyciu posiłku i czy przyjmuje komunię, czy też (jej) nie przyj­
muje.

22. Jeśli jest w stanie przyjąć komunię, to już dobrze wie, jaka, 
laska go spotkała. Jeśli jednak nie jest w stanie przyjąć komunii, 
wówczas będzie kimś na podobieństwo setnika, który rzekł do­
dana: „Nie jestem godny, abyś wszedł pod powałę mego domu,, 
lecz powiedz tylko słowo, a zostanie uleczony mój młody niewol­
nik”. 12 i oto uzyskał natychmiast to, czego pragnął przez swą 
wiarę. Bądź więc pełen podziwu dla piękna jego niewzruszonego' 
przekonania.

23. Podobnie też każdy, kto wkłada wysiłek w to, by być obec­
nym na mszy św., a nie jest w stanie przyjąć komunii św., nie­
chaj komunię pominie w pokorze i poddaniu (się Bogu), a swą. 
wiarą osiągnie to, co osiągnął setnik.

P o w s t a n i e  po p o d a n iu  k o m u n ii

24. A po tym obowiązkiem każdego wiernego, tego, który przy­
lał komunię i (tego, który jej) nie przyjął, jest stać w bojaźni 
1 drżeniu tak długo, aż wstąpi (do nieba) Chrystus z ponad ołta- 
rza, a Jego wstąpienie (dokona się) w chwili, kiedy z kielicha zo­
stanie wydana Ofiara i nie będzie w nim zupełnie Jego Ciała.13

’* Por. Mt 8, 5—13.
Tłumacz wyraża głęboką wdzięczność o. Samir C h al i 1 o w i SJ' 

Pontificio Istituto Orientale w  Kairze za udostępnienie wydanego 
Przez niiego tekstu mszy św. oraz zgodę na jego polski przekład. Jed- 
j °cześnie dziękuję serdecznie ks. doc. dr. hab. Tadeuszowi G o g o - 

e W s k i e m u za pomoc w odczytaniu teologicznej treści liturgii kop—
Piskiej.


